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Układ polsko-gdański, 


Lwów, 26. czerwca. 


Pod protektoratem Ligi Narodów uzyska- 
ae zostało porozimnienie 
«prawie dostępu do morza. „Nowy ten 


polityki zagranicznej. 
obracając się w ciasnych ramach DAE erg 


zakreślonych przez traktat wersalski, z punk- 
tu widzenia politycziego nie przynosi Żad- 
nych zmiąu. Może ważniejszym jest ze wzglę- 
dów mifitarnych, zapewniając į; zabezpiecza- 
łąc bodai na papierze swobodę wyładowy'wa- 
nia i magazynowania materyałów wojennych. 
Do tego dodamo efektowne, fizycznie jednak 
bezwartościowe zezwolenie ma noszeaie przez 
polską straż madzorczą... uniformu wojskowego 


Wszystkie późniejsze ukłony Askenazego, 
gratulacye delegatów angielskich, "włoskich 
i japońskich, mie zmienią faktu że to, co ogó- 
łem daro, jest Śmiesznie mało, mocarstwowe- 
mu stanowisku Polski me odpowiada i musi 
być uważane tedynie za prowizorvum, dziś z 
konieczności akceptowane. Ciągła załeżiość 
tego nerwu życiowego Połtski jaklm jest wol- 
ny dostęp do morza, od kaprysow gdańskich, 
holszewizujących hakatystów, jest rzeczą mie 
do zniesienia. Wypadki gdańskie z łata u. r. 
powiłónzyć sie mogą każdej chwili i wówczas, 
gdy od swobodnego traisitą zależeć będzie 
los Pańgwa. Mimo bowiem pozornej uległaści 
i lojalności, jest rzeczą pewną, że rw stosow- 
nym momencie potrafi przemówić ma terenie 
gdańskim złoto moskiewskie i berbiiskie w 
sposób aż nadto przekońywuiący, 

Bezwzględnie więc dążyć trzeba do umo- 
cnienia placówki polskiej nad Bałtykiem, Mo- 
że być albo przez wyszukanie i stworzenie 
inaych, zupełuie pewnych i zabezpieczonych 
punktów zetknięcia z morzem. albo też przez 
kolejne i pokogowe podbijanie Gdańska w ten 
sposób, by ostatecznie zapewnić sobie jego 
pelag zalezmość Od siebie. Projekt pierwszy, 
rozwałżamy już wszechstronnie jako najprosi- 
szy I niejako odruchowy, napotkał na duże 
trudności 
ryqlne. Prócz 
słabą stronę. 


tego zawiera w sobie pewną! 
jaką jest rezygnacya re swych: 
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technicziie i jeszcze większe mate- ===- 


pg” Czas odnowić prenumerate! 
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yA G. Siąsza jest b'iska sprawisdliwego rozwiązania. 


Oświadczył 
Paryż, 25. czerwca. 


to Briand. 
nego Śląska oświadczył Briand, że Sprawa ta jest 


(PAT.) Na posiedzuniu komisyi spraw zagra-|ma drodze do rozwiązania sprawiedliwego i zgody 


Odnośnie do sprawy. Gór- 


polsko-gdańskie w |nicznych Briand dawał wyjaśnienia w sprawie |nego z francuskim punktem widzenią. 


Uxład Hanniksra z Hoefferem groźny dla spokoju Sląska. 


Berlis, 25. czerwca. 
($ EE.) Radio. — W kołach rządowych panuje 
przekonanie, że komisya opolska zgodzi się na 
plan ewakuacyi Górnego Śląska opracowany 
przez gen. Hoefiera, w porozumienm z Hennike- 


rem, mimo że. Francuzi uważają ten układ za je 
dmostromny i faworyzujący Niemców, co łatwa 
sprowadzić może wybuch nowych, groźnych za 
mieszek w tym kraju. 


Niemcy starają się znowu o uzależnienie 
odszkodawań od sprawy ś'ąskiej. 


tamie korespondenta tego pisma Rathenan gświad — 


Berliis, 25. czerwca. 

(EE.) W pismach niemieckich ponowiła się 
znów fala artykułów bieżących, wiążących spra- 
wę Górnego Śląska z kwestyą odszkodowań. Pra- 
Są berlińska przytacza artykuły dzienn:ków pary- 
skich, z których wynika, że Niemcy nie mogą 
zadośćuczymić wymaganicm enienty o ile nie bę- 
dą w posiadaniu Górnego Śląska. W razie nie- 
spełnienia żądań niemieckich w kwestyi Górnego 
Śląska gabimet W:rtha z pewnością upadmie, co u- 
trudni niewątpliwie porozumienie z koalicyą. Pra- 
sa niemiecka powołuje się w szczególności na ar 
tykuł w „Echo de Paris“ według którego ha zapy- 


związany z Polską, może ulęknąć się groźby. 
pominięcia go i pozostawienia na boku i uledz. 
ale może również, posłuszny podszeptom z 
Berlina, nie uczynić tego. W tym ostatnim 
wypadku, po przecięciu reszty węzłów, łączą- 
cych go z dawną Macierzą, przepadłby na 
ZAWSZE. 

Podbicie pokojowe Gdańska uskuteczaić 
możma jedynym do psychiki ludności kupiec- 
kiej dostrojonym argymentem. ekonomicznym. 


czył, że nie może ręczyć, za wykonanie zobowią 
zań o ile sprawę górnośląską rozwiąże się na nie 
korzyść Niemiec, W niemieckich kołach politycz= 
nych paruje cgólne zadowolenie z p'erwszeżo O- 
lsobistego spotkania Louchera z Rathenauem, oraz 
wymiany zdań między finansistami niemieckimi a 
francuskimi. Niemcy spodziewają się mianowicie, 
że rokowania gospodarcze przynieść im mogą pes 
wne korzyści polityczne w sprawie Górnego Ślą« - 
Ska, których przez komierencye czysto połktyczme 
nie udało im się osiągnąć, 


Przez namącalme wykazanie korzyści, płyrą- 
cych ze związku z potężną Połską, 'wryrobić 
ida się z czasem bodaj t. zw. patryotyzm pań- 
stwowy, ten sam, który skaptował ongiś bun- 
towniczych mieszczan niernieckich w mia: 
stąch polskich. Droga to dtuga | ky E a a 
waocześnie jednak stokroć pewniejsza od 
wanturniczego, nie zawsze 

Kania dróg nowych. 


Sa 
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SIR. STUART O RUCHU KOMUNISTYCZNYM ryum Górnego Śiąska uwżjają się setki agitatorów 


NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 


kormnistyczmych, zacpatrzonych w wielkie Środ- 


Wanzzawa, 26. czerwca. |ki materyalne, * 


(Tetef.) (m) Z Laudynu donoszą: W ostatniem 
swojem deniesieniu delegat angielski 
formis pouine! zawiadomił rzęd angielski, że ruch 
komunistyczny na Górnrym Śląsku może w paj- 
krótszym czasie przybrać bardzo 


Stuart wę| NOWY TERMIN ZEBRANIA RADY NAJWYŻ. 


Watszawa, 26. czerwca, 
(Telef.) (m) Według otrzymanych z Londynu 


niebezpieczne | wiadomości, Rada Najwyższa ma się zebrać mię- 


rozmiary, o le nie zostaną natychmiast przedsię- |dzy 18 a 20 lmca br. 


wzięte środki ochronne. Wedle Stuarta na teryto- 


BOEEN. CSN EZR KOZA 


ACZ" IR 


Stanowisko L. George'a zachwiene. 


A Warszawa, 26. czerwka. 

(Telef.) (m) Otrzymane tu wczoraj z Lomiyxu 
wiadomości potwierdzają d'niesien'e o grożącem 
przesileniu w gabnecie Licyda Georgea. Angiei- 
skie koła poł'tyczne stwierdzają, że w Izbie gmim 
wywołał wielkie wrażenie fakt kłęski kandydata 
rządowego przy ostatnich wyborach uzupsłniałą- 
cych. Obecnie posiada w lzhie gmin większość 


partya urieristyczna, która wytęża swe Siły, aby 


obalić Lloyda Georgea. Położenie g7spodarcze A 
finansowe Angli przyczynia się również w znacz: 


Sytuacya sowietów 


na Syberyi groźna, 
Stwierdzają to raporty Trockiego. 


Warszawa, 26. czerwiąęa. 
(Telef.) (m) Trocki wydał do wszystkich do. 
wódców wojskowych rozkaz poulny, w którym 
zwraca uwagę na poważną sytuacyę w Syberyi, 
wymagającą natychmiast "wej mobikzacyi wszyst 
kich sił komunistycznych. Zaleca zebrać najpewe 


|niejszych żołnierzy, z których będą formowamą 


uym stopniu do osłabienia stancwiska prem.era 
angielskiego. Najzaciętszymi przeciwnikami L. 
Georgea są Northchff i Daverbrood, którzy pro- 
wadzą przeciw n'emu zaciętą kampanię prasową. 
Rówmież i dominia na ostatniej swej konferency. 
zwróciły się przeciwko polityce Lloyda Georze'a. 
Szczególnie ostro wystąpił przeciw Lirydowi 
(Gecrge'owi premier australski, którego mowa 
wywtarła wielkie wrażenie w kołach partamentar- 
nych. Wyrażałą one gpinię, że przyspieszy ty upa- 
dek obecnego prenera. 


Lloyd George wniesie dymisyę, 


Wan:zawa, 26. czerwca. /Oeorge miał oświadczyć, że natychmiast po za- 


tycziych angielskich pogłoska wedle której Lloyd. 


(Teief.) (m) Wezoraj wieczorem -— jak tele 


greiva z Londytm -— rozeszła się w krłach odj 


kończeniu konierencyi dominiów zgłosi swą dy- 
misy& 


10. milionów bezrobotnych w Ameryce. 


i Warszawa, 26. czerwca. | 

(Telef) (m) Nowoforsk: korespondent „Daily | 
Felegr.' donosi, że bezrobocie w Ameryce półno-| 
«nej wskutek nadprodukcyi nie zmn'ejsza się. 70. 
proc. fabryk zaprowadziło u siebie 4 godzinny | 
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_ JERZY BANDROWSKI. 


tet Iwowski. 


Uniwersy 


d Lwów, 26. czerwca. 

Kto dīnżej mieszka w jak emś$ mieście, a nie 
Est zmuszony uganiać po nem, lub też odznacza 
się, żak ja, wzorowem i niczem nie przezwyciężo- 
nem lenistwem fizycznem, ten wytwarza Sobie 
amałutkie własne m'asteczko w ciasnym, ale wy- 
starczającym obrębie domów. instytucyi i skle- 
pów. wśród których się obraca. 

| taki człowiek miewa niespodzianki. 

Otóż | ja musiałem niedawno temu wyjść po- 
sa granicę mego malutkiego Lwowa i udać się w 
Wateka, a uciążliwą podróż do innej dzielnicy. Ze 
zdmmienien: zauważyłem, że pocztę „repzruje sę' 
ma gwałt ' że z pod rusztowania wyglądają iuż 
odnowione, białe Ściany, 

Na rogu Sykstuskiej spotkalem znajomego, 
któremu się oczywiśce grzecznie ukłonitem. 
Stanął jak wryty. 

— Awo! A pan ty co robi? 

s— Nby dlaczego? Co pana tak dziwi? 

— Pan w tej dzielnicy ? 

— Cóż? nie wolno mi? 

Poszedłem: dalej. 

Ozród Jezuick! Żdziwiłem się. Taki zielony, 
rozrośnęty, cienisty. Że gdziemdziej drzewa zdą- 
Żyły już okwitnąć i osiągnąć dojrzały, syty ton 
z eteni, lo rozumialem i to było maturalne — ale 
ogród Jeznicki widz ałem ostatni raz w kwietniu, 
miodo-w.osenuy, mialem w oczach. A tu naraz ta 
gætwa ziełonośc: bujnej, mocnej. 

Przed gmachem sejmowym zauważyłem ja- 
kies grupy — przewaźnie młodych ludzi, to w róż- 
nokołorowych czapkach ze złotymi paskam, to 
zmów w mundurach wojskowych bez odznak i a- 
ranżowanych tak, aby jak najudatniej przypomi- 
naly ubrane cywilne, Ten iłów miał na piersł 


Ą 


EPOCE" 


dzień pracy, poza tem fabryki wydalają rcbotni- 
ków ponad 34 lat. Jak twierdzą, liczba bezrobot- 
nych dochodzi w Stanach Ziednoczonych do 10 
m:licnów ludzi, 


biało-amarantową odznakę krzyża waleczność 
fub też niebiesko-czarńą wstążsczkę „Virtuti mili- 
tari'. Na mnych piersaoh widać było „Orleta“, 
„Gwiazdę Przemyśla! j tym podobne zaszczytne 
klejnoty. À 

Ach, toż to już mie sejm, lecz uniwersytet! 

Przystanałem. 

Przez chwile przygiądałem się pięknemu oO- 
grodow , terasowato wznoszącenii się Ku górze, 
gdzie dalej druga twierdza polskości we Lwowie 
— Technika. Ogród przepiękny. Zieleń, kwiaty, 
wolna przestrzeń, tyle powietrza. Może żadne 
miasto w Polsce ne mą tak pięknie położonego 
uniwersytetu — wyjąwszy Poznań, gdze mi- 
wersytet również stoi w parku, niedaleko zamku. 
Cry pomieszczenia wszechnicy fwowsk ej są wy- 
godne i dobrze urządzone, tego nie w em, wiem 
za to, iż są bardzo szacowne.  Upłynęło w mich 
Sporo łat historyi polsk ej, a były dziesięciokecia, 
w któtych poza temi murami w całej Polsce pra- 
wie nic s'ę mie działo. 


Czyż nie słusznie sę stało, że zwardyę, która 
przez tyle lat broniłą starych murów dawnego 
gmachu uniwersyteckiego, przeniesono do pala- 
cu dawnego Sejmu, terenu walk tak zawz gtych i 
długoiet mioh? 

A faktyczn'e, kiedy się patrzy na tę młodzież, 
przechadzająca się przed gmachem napół po 
wojskowemu ubraną, z żołnierskim „sznytem* i 
z odznakamą na persiach, odnosi się w pierwszej 
chw li wrażenie, że bo może raczej szkoła wojsko» 
wa, czy oficerska, a tie wszecknica. Powiedz ano, 
że nie przyjmuje się tych, którzy n'e spełnią swe- 
go obowiązku wojskowego wobec Ojczyzny. To 
znaczy, © ci, którzy tn Są, ten obow azek spełnili, 
że zatem prawie wszyscy byli żołm erzami. 

Typowy uniwersytet miasta kresowego! 

Ale równocześnie przypomniała m: s ę rozmo- 
wą z pewnym profesorem tegoż uniwersytetu. 

— Możebyście poruszył tę kwestyę! — mó- 
wil jakby zawstydzony. — Pracować trudno! Z 


|specyalne oddziały i wysyłane na Syberyę, W 


Czetabińsku, Jekaterynburgu skoncentrowamo DQ 
kilkadziesiąt tysięcy wcjsk komunistycznych. 


Burzliwe obrady III. 
międzynarodówki. 
Trzy grupy komunistów zwalczają się. 


Warszawa, 26. czer wia. 
(Telef.) (m) Łotewska agencya telegr. otrzy: 
mała wiadomość z Moskwy iż przebieg 3-ciej kon 
ferencyi międzymarodowej %"smunistycznej iest 
niezmiernie burzliwy. Rosyjscy delegaci podzie- 
tli się ma 3 zwalczające się wzajemnie grupy, Le- 
nina, Bucharina j Dzierzyńskiego. Dełeznci za- 
chodnio europeiscy wyrażała niezadowołenie z 
przebiegu konferencyi. Sadou! usiłuje łagodzić ko~ 

munistów rosyjskich. 


NIESŁYCHIANA ANTYRZADOWA KAMPANIA 
ENDECKA. 
Warszawa, 26. czerwca. 

(Tetef.) (m). Endecy rozpoczęfi niesłychaną 
kampanię przeciwko rządowi, W robocie tej prze. 
ścyają się wzajemnie oba wydania emdackia 
„Dwugroszówka' poranna | „Gazetą Warszawe 
ska” wieczorna. Artykuł wstępny piątkowej „Qa: 
zetu Porannej' został skonfiskowany, a sprawą 
oddana prokuratoryi; za artkuł wstępny sobotni 
który zawiera zarzut Ftod adresem P. P, S, iż ktos 


powodu drożyzny trzeba wciąż starać się o pie- 
nadze, tak, żę brak czasu na twórczą pracę nantke 
wą, Ten i ów pisze jakąś książkę popułarną, starą 
się dopomódz sob e — bo imaczej wyżyć me moż 
na, ale — gdzież praca naukowa? Pomyślcie, ca 
będzie, jeśl. my zostaniemy zmuszeni do zaprze 
stania pracy naukowej? 

— No, to za jakiś czas przejdzłeł 

— Za jakiś czas? A oóż będzie z następrem 
pokoleniem? Jeśli w miem nie zachowa się boda! 
waila miteczka tradycyi tej pracy naukowej — tm 
jakież ono potrafi zaszczepić m tość do tej pracy 
młodszym od sebie. Rozumiem, muszą być ofia« 
ry! Wszyscy © tem wierny. Ale czegoż ja już sę 
mam wyrzekać? Bułki? Masła? Kawatką męsa? 
To przecie rzeczy majprymitywniejsze!  Czło 
wiek pracujący naukowo mus} mieć przedewszyst 
k em swobodną głowę... 

— Więc konkretni 3? 

— Możebyście pornszyk tę kwestyę! —- mó 
zostawić pieczy samego społeczeństwa — m'astn i 
fundacyom prywatnym, jak jest gdzieludzej.. 
Lutzie mają miliardy... Państwo mms: traktować 
profesora jak urzędnika, a on nie powinien być ts 
rzędn kiem, powinen stać poza wszystkiem... 

— Sądzicie, że tak byłoby lepiej? 

— Możnaby sprawę przedyskutować... Dzią 
jest bardzo źle... Prawie bez wyjścia, 

Przed nowym gnachem wszechmicy ciągną 
się przepiękne gazotry kw etme. Zdawałoby się, 6 
myśl stąpa tu po kwiatach, 

A tymczasem w murach tego pięknego pała. 
ou czai się troska... o przyszłość nauki polsk ej... $ 
o chłedbh powszedni.. 


R 
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MIŁOŚĆ KSIEGA 


W głównej roli piękna Zuzia Petersen 
i znany z obrazu „Veritas Vincit“ Jah. Riemann. 


Jeszcze trlko 
dziś i Jatro 


Kine CHIMERA, Akademirha 0. 
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2 OPERY. 


` „ŻYDÓWKA” W NOWEJ OBSADZIE. 
Lwów, 26. czerwca. 

Wczoraj wystawiówo „Żydówkę* w no- 
[wei obsadzie, która dowiodła iż rozporządza- 
my wcale dobrym materyałem. Z dawnej ob- 
sady pozostał (Mam, który, jak zwykle, dosko- 
nale ząśpiewął Eleazara. Rachelą była Plat- 
tówna. Świetny głos tej artystki odniósł 
tryumi prawdziwy, tem więcej, że i aktonsko 
czyni młoda śpiewaczka duże postępy. Stæ 
karyerę Swą artystyczaią ma scenach prowin- |ranność była po raz pienwszy w charaktery- 
cyonańrych, gdzie ząznaczył swój tałent iiku |zącyt 1 ubiorze, Bardzo dobrym Kardynałem 
wybornie zagrąnemi rołami. W r. 1882 przy- |byt p. Horner, więcej tyfko mocy: winien mieć 
był do Warszawy i zaangażowany! do Ów-|w scenie przekleństwa. P. Argaslńska jako 
czesnego teatru Małego (przy ul Dasftowi |Fudoksya rozwinęła cały zasób swego pięk- 
czowskeg) ódrązu dał «ię poznać jako praco- |nego głosu. Nafsłabszy był Wikiński jakó 


tzystała z zasiiktów z kasy rządowej, P. P. S. za- 
mierzą zaskarżyć „Gazetę Poramą“ do sadu. O- 
gi adczył to dziennikarzom p. Niedztałkowski. 


zz 


Ludwik Śliwiński. 


Warszawa, w czerwcu. 
_ Warszawa przed kilku dniami świeciła fu- 
błłeusz glośnezo reżysera swej operetki, Lud- 
wika, Śliwińskiego. 
Urodzony w Galicyl w r. 1857, mozpóczął 


be. 


wok użyteczny i zdolny. 


Przeszadłszy do operetki warszawskiej, | patycznemu artyście, 


Kstążę Leopold. Rdła ta nie odpowiada sym- 
Przy piipioie stał ka- 


zdołał nadać jeł piętno europejskości i posta- pelrństrz Lehrer, kierując pewnie i sprawnie 
wić na wysokim poziomie artystycznym, zor- |ockiestrą i sofstamt, W reżyseryi zmian nie 


gamtzowawszy zc 

repertuar y najświeższych operetek. 
Przejściowo był Śliwiński głównym reży- 

serem dramatu i komedyj. 45 lat działalności 


zespół doskonały i ukłądając |bydo żadnych — a szkoda. Możnaby wiele 


nowych rzeczy dobyć z tej opery. ve 


reżyserskie] mrzeplata! pracą innego rodzaju, |Z sall odczytowej. 


choć w tym samym kierunku: przetłumaczył, 
przerobił, zlokalizował cały szereg operetek, 
fars, wodewiłów i sztuk obcego pochodzenia. 
Dość wymienić tak popularne ongi „Nad prze- 
paścią”, „Wojnę podczas pokoju“, ..Oil. ci meęż- 
czyźnć* i w. in. Prócz tego czas jakiś prowa- 


Wykład prof. Weyberga 
w Związku art.-plastyków. 


Lwów, 26. czerwca, 
(mg) Młode zrzeszenie, grupujące u słeble 


zh w dziennikąch dziął wiadomości teatrał- cały. prawie świat artysiyczay Lwowa, TOZ- 


nych. 


Z TEATRU. 


„Willa mad morzem“, dramat w 3 aktaci 
Stefana Grabińskiego, 


Lwów, 26. czerwca. 


Zagadnienia okkuityzim. które dosyć miejsca 
zajęły w literaturze ż dawna już maią tradycyę, 
mabrały znowu waloru w czasie wojny. Katakii- 
amy dziejowe, burzące katastrofalnie porządek 
wiata, zbliżają człowieka zwykłe ku „podśwza- 
idomernu', poza obręb praw, zmierzomech rozu- 
mem, ku „ciemnym siom“. W ich państwie, w 
królestwie mroku szuka on wytłumaczenia prze- 
dziwnych spiotów 1 węzłów zjawisk, do których 
rw zwykłej logice faktów niemasz kłucza. W okre- 
sie wojen napoleońskich snuł swe dziwma opowie- 
ści E. T. A. Hoffmann — zaś Grabiński, któnego 
pierwszy zbiór nowel „Na wzgórzu róż" pojawił 
stę w roku 1918, jest również wyrazem tych za- 
dmteresowań, kióre spotęgowała j rozpowszech- 
ata wojna. 

Nie znaczy to, iżby kiedyindziej nauka į fam- 
tazya nie tykały tych dziedzin. Badania Ochoro- 
'wicza, studyum Matuszewskiego o „Czarnoksię- 
stwie i medywnizmie', powieści Reymonta — nie 
mówiąc o innych — dowodzą, że Świat ten meli- 
sty. irracycnałny mie przestawał niepokość i nęcić, 
Wyraz literacki tych zainteresowań zfhieniał się, 
zakeżnie od wyników badań w tym zakresie — 
zazwyczaj stawał ma poziomie ostatniej ich fazy, 
starajac się o jak największą aktualność, 
| Nowele Grabińskiego, odznaczające się Świet- 
mym darem marracyjnym, w sposób suggestywny 
marzucaja czytekńikow: ów Świat nadzmysłowy. 

e dziwaczne, opłatane wokół szyn, opo- 

"wiadane w takt pędzącego pociągu, zazębiają się 

6 te sprawy, nieuchwytne dla oka ż szkiełka medr- 
a, w Sposób zgoła nowoczesny. Sprawia to nie- 

_"  ftyfko nieństanne Śledzenie ostatnich rezultatów 
badań. ale i trzeźwość, tudzież sprawność języka, 
leóżniąca ie zasadniczą od dawnych  „Schawen- 


Ina 


] romane“. 


poczęło wczoraj cykł odczytów i pogadanek 


Zapewne, że trudno byłoby wykluczyć 
wpływ lektury Kwersa. Wszelako sposób ujęcia 
tych zjawisk, ich związanie Z irracyonaknemi 
przyczynami, świadczy o oryginalności į sile ta- 
lentu Grabińskiego. 

„Wila nad morzem“ ` jest udramatyzowaną 
wowelą pod tym samym tytułem, który, w stosun- 
ku do treści, brzmi nieco dekoratywnie, Drug: ty- 
tut pod którym dramat ten grano w Krakowie, 
(„Ciemne siły”) trafia wprawdzie lepiej w sedno, 
wszelako trąci kineniatografem. Ale może właśnie 
dlatego trafia w Sedno. 

Aibowiepp utwór Grabińskiego jest dramatem 
par excellence kinowym, który dopiero na ekra- 
mie nabrałby właściwej ekspresyi. Tam, gdzie 
tedtr rozporządza tylko słowem, opowiadaniem, 
kinoteatr wyświetia obraz. Cała sprawa ksenomi- 
mii, około której obraca się ta sztuka inaczej jaw: 
się oczom widza na filmie. Owo podobieństwo ru- 
chów: z otrutym przed laty człowiekiem, które 
ujawnia medmm pod działaniem telepatyi, zyskuje 
tam uwierzytelnienie widza na podstawie porów- 
nania z owym mieboszczykiem, którego dzieje i 
śmierć w teatrze tylko się opowiada. Wskutek te- 
go widz, pozbawiony wszełkiej ewidencyż tego 
podobieństwa (którą miałby w kime), zaskoczo- 
ny: jest przerażeniem reszty. osób dramatu, na 
równi z owem medium. Także język mający dużo 
właściwości nowelistycznych i dyalog nie sku- 
piający na sobie głównego imteresu widza, prede- 
stynuje „Willę naq morzem“ dla filmu. 

Nie wynika z tego jednak, iakoby sztuka ta 
na scenie — mimo powyższych zastrzeżeń —— chy- 
biała wrażenia. Pomysł wydobycia się na jaw, 
drogą telepatyi, zbrodni dawno ukrytej pad zie- 
mig, fest bardzo oryginalny i mowy — ujęty zaś 
został w formę dramatyczną nrocno i konsekwen- 
tnie. Godne to podztwu tem większego, że perso- 
ny tego dramatu są właściwie igraszką w ręku 
ciernmych sił. Ludzie nie działają, charaktery ich 
nie rozwijałą się. Działa — jak za greckich cza- 
sów — amanke. Zarówno trucicieł Norski, jak %0- 
na jega Róża, chodzące w czerni po tajemniczo 


2. 


temat sztuki wstępnym wykładem p. t. 


~ ODESSA". | 


„Nauka w sztuce i sztuka w nauce“, który 
byi szczęśliwą zapowiedzią powodzenia dal- 
szych wykładów. Zapraszając prot. Weyber- 
ga na pierwszego prelegentą, dati artyści do- 
wód, iż zamierzają mie zacieśnić się w kole 
swycli kolegów-mafarzy, ale liczą ma współ 
pracę Świata naukowego, któmy wwążają za 
pokrewny sobie, co też prelegent w sympa- 
tyczny sposób zaznaczył w swem przemó- 
wieniu. 3 

Odczyt prof. Weybenga był subtelne 
i nader dowcipnie uiętem roztrząsańniem na 
mat tego właśnie pokrewieństwą sztuki i 
ki, Jedna į druga — zaznaczył prelegent i 
parł myśl swą dowodami — żyć nie mog 
wirtuozowisttwa, bez doskonałej technik 
ra słwży do osiagniecia celu, ale sam 
bie bez talentu byłaby tylko rzemios 
istnieją w Świecie sztuki znakomici w 
cy, których jednakże nazwać można 
rzemtedślnikamń, tąk i wśrbd ucz 
wintuozów, openujących doskon 
i zaliczałących się wprawdzie do 
le tyfko w oczach niewnmóikający: 
idh pracy laików. Są w nanc 
artyści — są wreszcie twórcy 
wie, 

Zastańawiafąc się fad 
swe] istocie obu tych rodz 
i nad 'wispóną wytyczną 
i tworzenia artystycznego - 
gent twierdzenie, że łączy i 
— konieczność tworzenia fi: 
równo uczony jak artysta t 
rząć musi rzeczywistość w 
rzenie wcisłać w rzeczywisto 

Licznie zarómadzeńi słuchacz 
prelegenta żywymi oklaskami, 


y 


zmarłym Prasrdocie — a nawet Wrocki, v 
datne medimm, sprowadzające katastrofę 
całkowicie bierni. Autorowi szło przedew 
kiem o manmifestacyę owych działań 
Nasuwa się pewne analogia z Emestem Hi 
tylko, że u tego ostatniego moment etyczny 
rolę pierwszorzędną, a „cudowność* mma 
się w sposób odmienny. 

„Wile nad morzem" zagrano u nas 
autor obecny mą przedstawieniu i gorgca 
przez publiczność, która w skupieniu sł 
sztuki, musiał być chyba zupełnie zadowolony, 
sztuka to do gry! wcale nie łatwa, jeśli potega 
owych ukrytych sił ma być ulawniona z właści: 
wym wyrazem, tak, by ów zmarły, istotmy boha- 
ter dramatu, ciągłe był przytomny myślom widza. 
Dzięki doskonałej reżyseryj Brydzińskiego, która 
wprowadziła trafny ton zasadniczy i ustopnzow ` 
wanie momentów dramatyczmych — zamlar af- 
tystyczny urzeczywistmomy został w zupełności, 
Czarny charakier Norski w interpretacył B »| 
dzińskicgo, Świetwy jaka maska, usprawiediiyła= 
jacy wyglądem właściwości _ magnetyzerskię, 
wstrzemięźltwy w geście, czynił wrażenie czł 
wieka, w którym nurtuje głębokie cierp'ente. 
lo to dzieło dużego kunsztu aktorskiego. P. Ras! 
ska bardzo szczęśliwie nadała postac: Róży 
wien rys demouizmu, zarówno pod względem 
wnętznym, jak wewnętrzrym. P. Kozłowski, 4 
ko Wrocki, dźwiyafąęcy na swych barkach 
tek ciężar perypetyi dramatu, dobrze zaznaczy 
ca właśnie mastręczało wielką trudność — ową 
zmianę w ruchach w akcie I. i nerwową wraki 
wość medium. Jego wefście pod koniec Tegoż 
było znakomite w swej niesamowitości, 
tantka p. Budzanowska wywiązała się 
Starannie z roli Adasia. W akcie III ujawn 
brze somrambufizm w gestach. — Scena 
HL. przypomtnała (z należytego oddaleni 
wiście) uczte z „Macbetha“. Mówiono 
chę za cicho — ciszej, niż wymagał © 
Maeterlinoka było — za dużo... 


Str. 4. 
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| GAZETA PORANNA”, =E 


Ze spraw nauczycielstwa szkół średnich. 


4, Lwów, 26. czerwca. 
ORGAN NAUKOWY „TOWARZYSTWA 
NAUCZYCIELI SZKÓŁ ŚREDN. I WYŻSZ.*, 

Lwowskie „Muzeum. przekształcone 0- 
becnie w kwartalnik, wychodzi, jak wiadomo, 
dalej pod redakcyą drą Ludwiką Bykowskie- 
go. wizytatora szkół Średnich i zaanego dy- 
dąkityke. Jeszcze przed wakacygmi ukaże się 
ayt podwójny 4a pierwsze dwa krwartąły, 
więcony specyałuie kwestyom psychołogi- 
pedagogicznym ; etycznego wychowana 
> młodzieży. Zeszyt trzeci, jesieńny, u- 
Szczegółnie wykształcenie mate- 
zrto-przyrodnicze, ostatni ząwieraąać bę 
avy, odnoszące się do nauk huma- 
ch, głównie do nauczania filologii 
w naszych gimmazyąch. Ponadto 
zeszyty będą wyposażone w bo- 
garya! krytyczno-sprawozdawiczy 
Nie uga wątpliwości, że wspo- 
żej specyalizowańie poszczegól- 
„Muzeum, mpoświęcanie ich 


wydawnictwu charakter bar- 


teresujący. 


KI NAD UCZNIAMI POZA 
PINAMI NAUKI. 

tnei opieki nad młodzieżą 
poza godzinami szkołnemi, 
moszeme poziomu etycznie- 
poczucia obyrwatełskiszo u- 
ż cłyskutowana już oddawna 
nie specyalną troskę polskich 
faych. Zadamie to spoczywa nie 
ekach każdego naudzyciela, o ile mu 
bas i okołiczności pozwalają, ale prze- 
pstkiem w rękąch t. zw. opiekunów kla- 
h, wprowadzonych już w naszem szkol- 
ie. Opiekun to tyłe, co dawny gospodarz 
lecz o szerszej bez porówaania sierze 
> ; obowiązków, wynagradzany OSO- 
ą tę czynność, a mający ją pełnić nie 
w kłasie na swoich godzarach, ale prze- 
lysitkiem właśnie poza temi godzinami, 
drem z ostatnich zebrań Koła lwowskie- 
N. S. W. toczyła się obszerna dyskusyą 
majnowszym projektem regułamiau dla 
TÓ" ktasowych, przedstawionym przez 
. W. R. ; O. P. — Wedle tego projektu 
a un kasowy, 20 en: manki ma 


w. iaśttków . 
przeszłości Lwowa. 
Lwów, 26. czerwca. 


(mg) Tów. miłośników przeszłości Lwo-< 
"wa obrądowało wczoraj w ratuszu pod prze- 
wodnictwem dr. Radzimińskiego nad sposo- 
bem ożywienią swej działalności i zaintereso- | 
wama nią szerszych kół. Skarbnik rad. Cho- 
łodecki skreśfit historyę Tow. które powstało 
_ ajr. 1906 i rozwinęł bardzo żywą akcyę, któ- 
Pa jedaak została przerwaną wskutek wybu- 
hu wojny i iei wypadków, a przedewszyst- 
em śmierci kilku kodek członków wy- 
1 jak prezesa Ludwika Kubat, wiczpr. 
. Rntowskiego, skarbnika Liisiewicza, Ja- 
prskiego i imych. Przed wojną liczyło Tow. 
; członków. Wydano 25 broszur o zabytkach 
owsSkich i naq tentat przeszłości miasta oraz 
aimowano ste opieką nad pamiątkami histo- 
pemi we Lwowie. 
W skułek wysokich cen druku kde 
na razie wydawnictw, a ograniczyło się 
nieszcząnią iejletonów w pismach, wyda- 
drobnych broszur ji gromadzenia prac, 
eda wydane w przyszłości. 
alono ia wozorajszem zebraniu. że 
madzemie Tow. odbędzie się 9. lip- 
ol w ratuszu i wybrano komisyę- 
wama wniosków co do wy- 


jo innym działom nauk i nąu-| 


|cowanie 
|podręczniką dla opiekunów -klasowych, opat: 


ponadto 10 godzin tygodniowo poświęcać wy- 
chowawstwu młodzieży, danej kłasy į spra- 
wom, z czynnościami Kkdąsowemi związanym. 
Prucz zwyklych dotychczasowych czynności 
gospadarza klasy, administracyńrych i kąnce- 
laryo - admiaistracyjnych, ma pozostawać 
w jąk najiżywszym kontakcie z uczniąmi, sta 
rać się poznawać į rozumieć ich indyrwidual- 
ności i sprawy, budzić w nich zaone umiłową- 
nia į aawykmienia, podnosić ich wpływem 
swoim etycznie i obyczajowo. Budzenie w klą- 
sie życia zblorowego, ożywianie specyątnych 
zamiłowań przez organizowanie Kółek nau- 
kowych, utządzańte pogadanek na różne te- 
maty, tąkże etyczne, udział wraz z młodzieżą 
klasy. w wystąpieniach i uroczystościach na- 
rodowych, wieczorkach, godziwych rozryw- 
kach, urządzanie konferency; z rodzicami na 
tematy ogólmro-wychowawicze i specyąqlrych 
ao do wartości i postępów wychowanków pū- 
rozumiewanie się z innymi nauczycielami kla- 
sy, cełem poznania stosunku ucznia do posz- 
czegółnych przedmiotów, lch zainteresowań 
i skłonności naukowych, wreszcie poniekąd 
i opieką mad materydiną stroną bytowania u- 
dzńła i jego ciężkimi nieraz warunkami domo- 
wymi — oto zgrubsza tylko wyliczone, nad- 
zwyczaj poważne ji wdzięczne ządąnia insty- 
tucyi „opiekunów klasowych". 

To też projekt ministeryalny, bo ożytwio- 
qej wsłzechstrownej dyskusyi na Kole twow- 
skiem T. N. S. W., spotkał się w znacznej mie- 
rze z przýchylną opinią naszego nauczyciel- 
stwa szkół Średnich W ucħwałonych rezolu- 
cyach przeciwstawiono się tyłko 1) ścisłzmu 
odważańniu liczby godzm „wychowawstwą'” 
(dokładna Cyfra: 10) gdyż“ tego rodzaju sza- 
blon w pracy ideowej į o subtelnym charakte- 
rze nie powinien być wprowadzary, 2) zbyt 
ogólnikowemu siormułowąmiu niektórych pun- 
kitów projektu, niewiele mówiących, zwłasz- 
cza nauczycielowi młodszemu, pełnemu prze- 
ważnie nąflepszychn chęci, lecz jeszcze miedo- 
świadczonemu. Dlatego też zaproponowano Z 
wielką słusznością zbiorowe, obszerne opra- 
pewnego rodzaju „vademecum“ czy 


tego na umiejętnych podstawach znajomości 
duszy. ucznia polskiego z usurńęciem pewnych 
punktów  wątpłfwych, jakle można napotkać 
w obecnym projekcie. 


boru wydziału, 'w skład której weszli: dyr. 
Barwiński, rad. Chołodecki, insp. Sołtys, dr. 
Strzemieński, dr. Traczewski Postanowłono 
oznaczyć wysokość 'wkłądek rocznych clą 
członków zwyczajrych ma 120 mk. dla człon- 
kyw założycieli 2000 mk. 

Dr. Czsławskiego, który wyiechał na 2 
lata do Moskwy celem odebrania zrabowanych 

/ Połsce przez Rosyqn pamiątek i wskutek 
= me będzie mógł obłąć stanowiska preze- 
sa. zamiarowamo dla uczczenia jego zaslug 
dla Tow. członksdm honorowym. 


Rozpoczęcie uroczystości 
na cześć Hoovera. 


Lwów, 26. czerwca. 

(mg). W dniu dzisiejszym składa cała Polska 
wdzięczny pokłon wielkiemu obywatełowi Ame- 
ryki, Herbertowi Foovetowi, który swą olbrzy- 
mą akcyą humanitarna ocal od głodu tysiące 
dzieci wyniszczonych wojmą państw Europy. 
W dziękczynnem tem Święcie główną rolę odgry- 
wa dziatwa polska, dobrze już zapewne zdając 
sobie sprawę z doniosłości Szłachełnego Amery- 
kanma, co też uroczystość! dzisiejszej nadaje spe- 
cyałny urok ł jakiś serdeczny, daleki od oficyal- 
nej sztywności charakter. 

Zaznaczyło się to szczególnie ną wczoraj- 
szem przedstawieniu w Teatrze 


Wiełk'm, które |kacyach. 


M- 5897 


downę zapełniły dziecięce twarzyczki, rozrado- 
wane i zachwycone, W łożach zasedli członko- 
wie Kurateryum szkolnego i dełegaci Rady m. 
Przed rozpoczęciem programu wygłosił serdecz- 
ne przemówiehie dyr. Zagajewski, kreśłąc krótki 
obraz akeyi amerykańsk ej w Polsce i wznocząc 
okrzyk na cześć Stanów Zjednoczonych i Herber- 
tą Hoovera. Program przedstawienia wypz'nuiły 
prodtrikcy:e chóru męskiego „Harfa“ | chóru ucze- 
mic semimaryum nauczycielskiego, Oraz „Dzew- 
czynką z zapałkami, inscenizowana na tle bajk? 
Andersena i „Wesele w Ofcowie* 


Program uroczystości 
na cześć Ameryki i Herberta 
Hoovera. 


Lwów, 26. czerwca. 

Rano nabożeństwo wie wszystkich Świąty- 
niach. 

O godzinie 10 rano na Cytadeli Mszą św. po- 
lowa, celebrowana przez ks. arc. Bilczewskiego. 
Podczas której muzyka, 19 pp. odegra, a Tow. 
śpiewack'e „Bard“ odśp'ewa pieśni kościelne. 

Kapela odegra hymn amerykański, a chór od- 
Śpiewa kantate. 

Przemówienie przedstawicieli społeczeństwa, 
wręczenie dyplomu nadającego Hooverowi honoro 
we obywatefstwo m. Lwowa, wreczen'e ałbumów: 
pam ątkowych i adresów dla "Hooverg ip. 'Wifaa 


niowi Gwynnowi, detegatowi misyji ameryka (ia 
skiej, A PZ" 
Chór „Bard“ odśpiewą hymn amerykański 


„Gwiaździsty Sztandar” i „Rotę* Konopnickiej. 
Def lada młodzieży i dzieci z miasta Lwowa, po 
wiatw lwowskiego i delegacyi z całej "wschodniej 
Małopotski, bez różnicy wyznamią i narodowości. 

W razie miepogody nabożeństwo odbędzie sig 
w katedrze, a w Z w Teatrze mejskim a 
godz. 12. 

Blety wstępu będą wydawane w kasie teas 
trałlnej na godzinę przed rozpoczęciem „Uroczy 
stości. 

" * « f 


Komitet otrchodowy na cześć Ameryki || Here 
bertą Hoovera zazmacza, że cała uroczystość odu 
będzie się na Cytadeli ï zacznie się o 10 rano. Do« 
stęp do miejsca uroczystości będzie tylko od uk 


Łazarza i Supińskiego. Mieszkańcy będą laskawi 
ozdobić swoje domy. 
k L [3 

Komitet obchodu uraczystości ną cześć Ame: 
ryki prosi uprzejmie PT. mieszkańców miasta 
Lwowa o łaskawe udekorowanie domów w dni 
uroczystości niedzielnych na cześć Ameryki i 
Herberta Hoovera, żywic'elą biednej dziatwy. 


Urzędniczki państwowe i autono. 
miczne o poprawę bytu. 
Lwów, 26. czerwca. 

(5) Przy tłumnym udziąle interesowanych 
obradowały wczoraj wieczorem w wielkiej sall 
ratuszowej wszelkiego rodzaju urzędiczki pafi- 
stwowe i autonomicznie domagając się przez usta 
swoich reprezentantek poprawy doli! zrówmania 
bodaj ze stanowiskiem urzędników mężczyzn. Na 
wiec przybyła jako delegatka z Warszawy, pani 
Steoka, urzędniczki Urzędu emigracyjnego oraz 
15 delegatek z powśatów małopolskich. Obrady. 
zagaiła przewodmicząca Związku  urzędwiczek 
państwowych pani Wierzbicka, która zawiadomi- 
la zebranylh, że do Zwiazku przystąpiły urzęda'e 
czkj wszełkich dykasteryj państwowych oran au- 
tonomicznych, które też przez swoje delegatki sa 
reprezemtowane ma wiecu. Następnie powctanro da 
prezydyum panie Wierzbicką, Gedreyciową, Sko- 
czylaswą. Zabecka i Marmofówną, poczem dłuże 
Szy referat o położeniu mrzedniczek państwowych 
i autonomicznych i o ich postułałach wygłosiła 
pami Wierzbicka. Główi postulatem jest żąda- 
nie ustawowego zabezpieczenia pracającym kue 


ibietom tych samych warunków płacy, które przy 


sługują mężczyznom, przy tych samych kwafifie 
Postułat ten chca interesowane prze- 


było wstępem do obchodu na cześć Hoovera, Wi-|prowadzić przy konsoťdacyi wszystkich _ placó» 


U renez entam= 
aTSZAW nawiązał ko- 

o znasnych i zasłużonych na ni- 
wie społecznej mazw:skach. 

i Po przemówieniu szeregu delegatek obrady 
odroczono do piatku godz. 5 po południu, na któ- 
ty ty dzień zapowiedziany jest Eczniejszy zjazd 
delegatek prowincyonaimych. 


Tydzień strejku kelnzrsk'ego. 
Lwów, 26. czerwca. 


Wczoraj właśnie upłynął tydzień od wy- 
buchu strajku kełierów, którego, swoją drogą. 
w mieście zupełuie ne zmąć już, Nie tyiko 
wszystkie kawiarnie i wszystkie restauracye, 
mie wyłączając plerwszorzędnych, są urucho- 
mńone, ale grozi wprost niebezpieczeństwo 
strajkującytm, że jeśli w. najbliższych dażach 
mie dojdzie ido ugody, wogule część personału 
straci słażlbę. Trzeba bowiem ząznączyć, że 
restaunacye Žarża, Krakowskiego hotelu. „lin- 
perial“ i Zehrguta, nie tylko uzupełniły już 
personal kelnerski, ale także kucharski i zą- 
warty, z nimi długoterminowe kontrakty, tak, 
że ich po strajku wydalić nie mogą. Diatego 
też dobrze się stało, że inspektorat pracy; pod- 
iął się pośrednictwa między wałlczącemi stro- 
nami, choć nie można wielkich do tego przy- 
wiązywać nadziei. Na wczoraj po południu in- 
spektor pracy 1. Nawratil zaprosił do siebie 
delegacyę pracodawców celem polirformową- 
ma się o ich stanowisku. Delegaci oświadczyli, 
że ubsłają przy żądaniu dotrzymania podpisa- 
nej iż przez dełegacyę części umowy «co do 
biura pośrednictwa pracy, poczem gotowi są 
podjąć dalsze pertraktącye. Od warunku tego 
odstąpić nie moga choćby dlatego, że biuro 
pośrednictwa pracy przy koiporacyi już fuuk= 
cyonuje, a obydwie strony korzystają z niego 
woate wydatnie. Mimo wszystko czas naj- 
wyższy, by powołane ku temu czynniki pod- 
lęly się pośredutciwą, bo z każdym dniem 

sie obopólłne rozgoryczenie. 


1 
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JULES de GASTYNE et GERARD BOURGEOIS 


SYN NOCY. 


POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 
tlurnaczyła z francuskiego Zofią Lewakowska. 
(Ciąg daiszy). 


' Młody Fabian de Concy zabawiał uroczą Ire- 
nę de Morenos, prawiąc jej mdło-piękne słówka, 
Porówmawszy jej) oczy: do bławatków, usta 
do nie wiem już jajgiogo innego kwiatka, koloru 
naturałnie purpurowego, twanzyczkę do cudnej 
polnej różyczki umóiikł na chwilę, nieco zbity z 
tropu wyrazem dziewczyny — trochę nieobecnym, 
powiedzzny obojętnym i uprzejmie roztatęn onym. 
irena siedziała w zamyśleniu, trzymając 
książkę, której nie czytała, gdy podszedł do niej 
przed chwa młodzieniec | skłonił się wytwornie. 
Teraz siadziełi we dwoje na tej samej ławecz- 
ce. Olbrzymie , stare drzewa tworzyły nad mmi 
wspamiałe sklepienie. 
Wzruszony do głębi młodzian oczekiwał ja- 
kkpoś zachgcenia z jej strony, przyrzekł sobie bo- 
wtem tego dnia jej sę oświadczyć. 
(Wydawało mu się to ogromnie nomantyczne 
wyznać swe afekty panierce właśnie w tem uro- 
czem ustroniu, tak przez mą umtlowanem. 
A frena. która zupelnie nie podzielała wzru- 
szef swego adoratora, sedziała z uśmiechem na 
ustach — uśmiechem trochę banalnym istoty zu- 
pełnie obojętnej i myślała: 
„Znowu będa madrygały! 
„O ileby on był przyiemnieiszy, gdyby ze- 
chc al pozostać ze mną na storie dobrego kolegi. 
„A wszyscy ci młodzi ludzie, którzy mię ota- 
czają od chwili, gdy weszłam w świat, prawią mi 
cątle te samce frazes: ! 


„Ten Fabjan de Concy naprzylkiąd, jest 


IJak zaradzić | 
brakowi mieszkań ? 


"na 


Lwów, 26. czerwca. 

Z kól czytelników piszą nam: 

Mizerya mieszkaniowa wzmaga się w 
mieście naszem z dniem każdym; znajduje 
wyrąz na licznych posiedzeniach Rady miej- 
skiej, a jednak mimo, że latwo ją usunąć przy 
dobrej woli władz wojskowych, cywilnych 
i miejskich, dotąd niczego prawie nie przed- 
sięwzięto. Wszakżeż możnaby przez scentra- 
lfizowaąnie oddzłałuw rozmaitych urzędów 
zwolnić z pod zajecia bardzo wiele mieszkań, 
a na tem zyskałyby nie tylko same władze, 
ale i strony śnteresowane, zmuszońe niejedno- 
krotnie bardzo wiele dnogiego czasu poświęcić 
ną załątwienie niecterpiącej zwłoki sprawy. 

Pierwszy powimienby tasg magistrat dać 
dobry przykład i porozmieszczać komisaryaty 
w realnościach miejskich, których ma ilość 
dostąteczną., W; ten sposób zyskają mieszkania 
liczne rodziny, zmuszone dotychczas mieścić 
sę w pokojach hotelowych lub z iśnemi ro- 
dzinami wspólnie, co wcale nie przyczynia się 
do podniesienia poziomu moralności i zdrowo- 
tności w mieście, 


TEE 


NADESŁANE. 


OBULISTA 


12990 


Docent Dr. W. REIS 


powrócił i crdynuje przy ul. Kościuszki 22 od 121j2—31/2, 


NEKRGOLOGIA. 


+ 
Angust Bobrewnicki 


zmarł dna 25 czerwca po cieżkich cierpieniach zaopa- 
trzony Przen. Sakramsntami w 75 roku zycia. 
O.rzęd pogrzebowy odkęczie się we wtorek 28-go 
b. m. o godz. 1! rano z domu żałoby przy ulicy w 
E LNA: a 


ckiej | 28. 


iñe to, oo już słyszałam setki razy“... 
Młodzieniec zadął jej jakieś pytamie, któ- 
rego wcale nie słyszała. 

— Nie odpow'ada mi pani? — rzekł po 
chwili zasmuconym głosem. 

— Ho, ho! Złapałem cię, chłopcze, jak 
widzę, asystujesz mojej córce — wołał ucie- 
szony książę de Villares, ztawiając się nagle 
od strony alei poza łąwiką, ma której siedzieli 
młodzi ludzie. 

Irena, bardzo zadowolona z mespodziąne- 
go przybycia ojca, zwinnym ruchem posko- 
czyła ku niemu. 

Młodzieniec powstał również. 

— No, cóż! — śmiejąc się oągle, pytał 
książę de Vilares — chyba nie zaprzeczysz, 
że asystujesz mojej ślicznej Irence? 
Zapłoaiony młodzian przyznął sę do 
winy 7 uśmiechem i wdziękiem, prosząc row- 
nocześn'e księcia, by był jego sprzymierzeń- 
cem. 

— Z panem, przeciwko niej? — zagadnął 
Morenos, wskazując na córkę. | 
— Pani... — błągał wzruszony chłopak. 
Irena zaśmiałą się serdecznie. 

— Och! wie pan, ojciec zawsze į we 
wszystktem decydował i wybierał to, co by- 
ło nąjodpowiedniejsze dla mnie! 

„W gruncie rzeczy, z wszelkimi pozorą- 
mi najczułszego papy, to straszny tyran!“ 
Morenos patrzył na Irenę z nieskończoną 
czułością. 

Miłość jego dla córki była 
piętą tego drapieżnego człowieka, 
A może w głębi duszy człowiek ten, któ- 
ry nigdy ie cofnął się przed żadnym niec- 
rym czynem. sam był zdz'włony, że jest oj- 
cem tego milutkiego dziewczęca. j 
Zrodzana z ‘brutalnej miłości awanturnicy 


Achilesową 


 mcale wilu. zle : on także mówi. mi ystawicz-!: kurtyzany Sylwii i uędzuiką Hugoną_de My 


SEE 


ER TRADA ? 


YDAWNICTWA. 


P. T, Prenumeratorów „Ga- 
zety Wieczernej* i „Gazety Po 
rannej“ prosimy o 


BEZZWŁOCZNE 


wpłacenie prenumeraty ze 
miesiąc Lipiec a to tem pew. 
miei, że tym Prenumeratorom, 
Którzy prenumeraty NOWEJ 
wraz z ewentualną zaległością 
mie wpłacą najdalej do dnia 
5=:go Lipca 1921 r., zniewoleni 
będziemy wstrzymać w tymże 
dniu dalszą dostawę, względnie 
wysyłkę gazety. 


Zwracamy uwagę na to, że wypłata kwot 
wpłaconych na czeki P. K, O. i przekazy na- 
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego 
tygodnia, wobec czego wskazanem jest — dla 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety — jak 
najrychlejsze wpłacenie prenumeraty. 

Ceny prenumeraty podane są w na- 
główku, 


renos, Irema była w istocie zaprzeczeniem 
strasznego prawa dziedzictwa. 

Uśmiechąłe się uroczo, spozierając ma oj- 
ca, on zaś z zachrwytem patrzył na nią, taką 
śliczną w pięknej jasniej sukni, z tem czystem 


wejrzeniem i ruchami, pełnymi prostoty 
i "wdzięku. 
— Słysząłeś pan, drogi przyjacielu — 


mówił Morenos — jestem strasznym tyranem 

— Och! — zawołała, śmiejąc sę, dziew« 
czyna wiem to doskonale, że uknuto tu 
spisek przeciwko mnie! $ 

„A wiesz, ojcze, jaki los, w rąze wykrye 
cią, czeka spiskowców! 

Morenos zadrżał nieznacznie. 

Córka jego, żartobliwem swem szczebio: 
tarem obudziła w umyśle jego wspomnienie, 
które chciałby odegnać za wszelką cenę. 
które jednak niekiedy go trapiło. 

Nie były to wcale wvrzuty: o! nie, duszł 
Morenosa nie była do nich zdolna. 

Był to jakby nieświadomy strach przed 
czemś nieekreślonem. 

Wspomnienie kuzyna jego Stelia nie pozwae 
lało mu używać w pełni życia, cieszyć się nie. 
słychanem powodzeniem. 

Fabian de Concy promieniał 
szczęścia. 

Wyczytał obietnicę w oczach ojca Ireny, 
a ona powiedziała przecież: 

— „Ojciec zawsze i we wszystkiem decy« 
dował i wybierał to, co było najodpowiedniejszem 
dla mnie!* 

Serce jego młodociane i gorące śpiewało 
już zwycięzki hymn. 

Wniebowzięty był, patrząc na lienę, gdy 
wdzięcznym ruchem pieszczotliwie ujęła ojca pod 
ramię, kierując się w stronę zamku. ` 


teraz ze 


> 


ONIKA. 
Repertuar teatru miejskiego: 
Niedziela 26. czerwca o 3 popol. „Tajm z 
Brydzińskim. 


Niedziela 26. czerwca o 7'30 wiecz. 
aad morzem“ występ Brydzińskiego. 


Poniedziałek, 27 czerwca o 7.30 „Żydowika”, ruch kolejowy między Strzyłkami—Topolnicą i 


opera. 


Wtorek, 28 czerwca o 7.30 „Biały mazur“,]| Lwowie wydała stosowne za 


operetka. 
Środa, 29 czerwca, o 3 pop. „Halka“, debiut 
w. Dziedusżyńskiej. 
Środa, 29 czerwca, o 7.30 „Wila nad morzem“ 
sztuka. 


Czwartek, 30 czerwca, o 7.30 „Żydówka”, | dociągów do polewania ulic, chodników, ogro- 


apera. 


Miejski Teatr Mały (ul. Gródecka 2. b.) 
Niedzieła 26, czerwca o godz. 7/30 „Moralność 
pan: Dulskiej". 
Sroda 29. czerwca o godz. 7'30 
pan} Dulskciej'*, 


„Moralność 


—0O— 


Środa 2? czerwcza w sali Teatru Miej- | Lwowskiej. 


skiego II. Koncert symfoniczny Polskiego Zwią- 
zku Muzyków. 


REUGRCYA rekon 


Wyiewy. Ostatnia powódź deszczów, oraz 
wylewy rzek i potoków górskich, sprowadziły ka- 
tastrofę, której szczegółów dotychczas nie znamy. 
W całej niemal wschodniej Małopolsce ruch ko- 
lejowy jest zagrożony, skutk em czego ruch ten 
doznał ograniczeń. Dniestr osiągnął 2 m ponad 
stan normalny, Swica 4'10 m, San 2 m it. d. 
Z wielu miejscowości nadchodzą doniesienia o 
zalanych przestrzeniach i zabudowaniach wiej- 
skich. Ze względów bezpieczeństwa dyrekcya 


kolejowa zarządziła zamknięcie jednego toru w 


Stojąc na przodzie okrętu, Stelio w za- 
myśleniu sposłądał na ginącą w dali ziemię. 

) Piękna jego, ogorzała twarz o szlachetnych 
rysach przybierała coraz bardziej twardy, nie- 
ubłagany wyraz. 

Owładnęła nim jedna, jedyna myśl: 
jedyna namiętność: nienawiśćl 

Po raz może dwudziesty, kazał sobie po- 
wtarzać Matyaszowi straszne okoliczności, towa- 
tzyszące śmierci jego ojca i nieszczęśliwej matki. 

Dusza jego przepelniała się złością, obu- 
pzeniem, bólem i nienawiścią. 

Podszecł do niego Ismael i spoglądał nań 
hwilę w mi'czeniu. 

Potem kładąc mu rękę na ramieniu, za- 
wre: 

— O czem myślisz ? 

— Czyż nie znasz moich myśli ? 

— Chcesz ? pogadajmy, zaproponował al- 
ihemik. 

— Pogadajmy ! powtórzył młodzieniec z roz- 
targnieniem. 

— Słuchaj 
starego człowieka. 

Długie lata studyowałem ludzi i rzeczy. 

„A serce ludzkie — to biedne ludzkie 
serce — nie ma dla mnie tajemnic. 

„Trzeba więc, by zdobyte przezemnie do- 
świadczenie, przydało się Tebie, tobie którego 
kocham jak gdybyś był krwią z krwi mojej i 
kością z mych kości!“ 

Zmiękio spojrzenie młodzieńca i spoczęło 
na twarzy starego nauczyciels. 

Wiesz, że zawsze słuchałem z uszano» 
waniem twych słów, kochany, drogi mistrzu, od- 
powiedział Stelio. 

„Wiem, źe dyktuje ci je Twoja niezwykła 
mądrość, jak również przywiązanie do mnie“. 

— A więc i tym razem usłuchasz mnie 


jeszcze ? 
(C. d. n.) 


Synu i wierz doświadczeniu 


[kiiku punkt 


„Wiilajjazda jest powelna i ostrożna. Z powodu uszko- 


PAS na ten cel ma być używana tylko ze stu- 


12957 |ciągnieniu państwowej 4% pożyczki premiowej 
| Brant padła na Nr. 0,759.105. 


stw ne zeraca 


ie. iji j 
bandytów ywa go i 
A gdydRnapek TANE legitymac 
ków; wówczas dwóch z nich rzuciło sią się na 3) 
niego. Jeden począt szukać po kieszeniach Raj c 
pe A drugi zaś chciał mu odebrać pakunek. - 
Wreszcie przedarli papier i przekonali się o za- 
w.rtości. Ponieważ pakunek przedstawiał matę 
wartość, więc puścili Knapeka, mówiąc jeden do 
drugiego : „puść tego żebraka, on nic nie raa“ 
Wkońcu spokojnie odeszli. 

(-) Nowy teren operacyjny lwowskich 
kieszonkowców. Wczoraj przed poludniem w 
ulicy Lwowssich Dzieci, koło pl. Unii Brzeskiej 
skradziono Stefanowi Browczyńskiemu z kieszeni 
płaszcza portfel z 10.000 IMk. Jest to pierwsza 
kradzież kieszonkowa w tej dzielnicy miasta. < 

(=) Przyjemności sąsiedzkie. He!ena Ga- 
mota, właścicielka realności przy ul. św. Woj- 
ciecha l. 6, zawiadomiła wczoraj policyę, że 
rusznikarz Sartori próbuje naprawioną przez 
siebie broń w Strzelnicy miejskiej tak nieostro 
żnie, że kule padają do jej ogrodu. Wskutek 
tego nikt z domowników nie jest pewnym swego 
życia. 


ch na linii Lwow- Pilemyil Won 
na przestrzeni Lwów główny dwerzec--Padzam- 
cze odbyli ał się również ruch na jednym. torze, 
dziś znieśłono to zarządzenie z powodu po“ 
lepszenia sytuacyi, Na przestrzeni Bolechów— 
Dolina, ruch zupełnie wstrzymano, jazda odbywa 
się przez Stanisławów. Na linii Stryj—Sarabor 


dzenia toru przez deszcze, wstrzymano ogólny 


Siankami na przeciąg dwu dni, począwszy od 


25. czerwca b. r. Nadto Dyrekcya kolei we 
rządzenia, aby z po- 
wodu przerw w ruchu dostarczano mieszkańcom 
w zagrożonych miejscowościach towary i arty- 


kuły aprowizacyjne drogą okrężną. 

Przeciw marnowaniu wody wodociągowej. 
Magistrat ogłasza zakaz używania wody z wo- 
dów etc. pod groźbą kar administracyjnych. 
dzien pompowych. Przyczyną tego rozporzadze- 


nia jest groźba niedostatku wody w wodociągach 
na użytek spożycia. 


Noc Świętojańska Słuch. Polit. Lwow. 
odwołana z powodu niepogody, odbędzie się 28 
b. m. na wodach Świtezi przy ul. Isakowicza. 
Dochód na rzecz Kola Art. Słuch. Politechniki 


Ciągnienie milionówki. We wczorajszem 


Egzamin dojrzałości w państw. szkole realne! 
Rawie Ruskiej qdbyt się w dniu 21 į 22 czerwca 
br. pod przewodnictwem Wp. radcy dra J. Ral-|b 
skiego. Uznan: za dojrzałych zostali: 1) Dadier 
P. (celuj.), 2) Bartlomowicz Wład. 3) Fedej M. 
4) Hocij M. (celni.), 5) Malecki P.. 6) Mi- 
chałski K.. 7) Mikułowicz E., 8) Presz T. (cetuj.), | PERGI 
9) Serber M., 10) Sotkowski: E, 11) Schmidt G, mms 
12) Wechałowicz A., 13) Loebl C. f ; 
(—) Bandycki napad. Minionej nocy o g. 


2'15 przystąpiło na “Drodze Wuleckiej trzech po- 
rządnie ubranych bandytów do id;cego z sra 


40. japońskich kopalti węfla zagrożonych zatopieniem. 


; Paryż, 25. czerwca, | katastrofa spowodowała Śmierć 180 osób. Wielką 
(PAT). Dzenniki donoszą, że w wielu miej- liczbę domów uniosły wezbrane fale. 40 kopałnione 
scowościach Janomii katastrofalne ulewy Spowa- | Grozi zniszczenie wskutek powstrzymania działa” 


zemsty, paw wielkie wylewy rzek. W okolicy Fukucka' nia pomp. 


Wielka katastrofa kolejowa w Irlandyi. | 
Przyczyną mina po lłożcna pod pociąg. SY 


| dondyn, 25. czerwca. „także 30 kon|, 4 konie zostały zranione. Gdyby 
(PAT). Pociąg wojskowy ze 100 huzaram.| miną była eksplodowała o minute wcześniej, bye 
wracającymi z Belfastu gdzie służyli jako eskorta | laby zniszczyła całą przednią część pocągn, która , 
przy odjeździe króla po otwarciu parlamentul zajmowali żołnierze. Jak słychać, oprócz żołnie= 
ińandzk ego, najechał na mme, która ekspłodowa- | rzy. zginęły jeszcze dalsze 4 osoby cywilne, Wos 
ła. Tylma część pociągu. w które znajdowały się| He doniesienia z Bełfastu, żołnierze schwychi 2 tus 
konie, stoczyła się z nasypu, trzej żołnierze zostali | dzi, uciexających z miejscą katastrofy i rozstrze 
zabici, 20 jest rannych — ponadto zab'tych zostało | lafy ich. t 


EKONOMISTA. 


Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY LWOWSKIEJ. 
Lwów, 26. czerwca. 
Wczoraj popołudniu ma nieoficyalnej giełdzie 
fwowskiej nastąpiły znaczną zwytżka. (Płaaono: |200—204, ruble 300—310, kcpiejki 40—115. dm 
Dolary amerykańskie 1700—1710, jedynk: i dwól |lary amerykańskie 1150—1200, pałówki i ćw.arm y 
ki 1675—1680, kanadyjskie 1500—1510, jedynki i|ki 1100—1120. dolary kanadyjskie 700—800, dro 
dwójki 1470—-1480, leje 2360—23'80, drobne 23— |bmie 700—710: 
23:50, marki niemieckie 25-—2510, setki 2475— 
2480, drobne 24'40—2450, lsorrmy czeskie tysią- 
czki 24—24'20, drobne 23'80—23'90, korony au- Kraków. 25. czorwcą. 
stryackis tysiączki 3400—3500. setki 425—430, (PAT) Papiery ickacyjne, Tramsakcye: Ztent 
50 kor. 170—-180, 20 kor. 3-—320, 10 kor. 260-— |ski Dank, kred. 725, Pol Tow. hamdi. I—NI 1050 
2'80, jedynki i dwójki 1-—1'20. franki franc. 105— Pol. Tow. handi. IV 975—1000, Polski Glob M 
115, funty szterling: 4600—4650, ruble pięciosetki | 1400—1415. Zieleniewski I—III 7925—8250, Gór. 
3—330. setki 5—-5'40, 25 rb. 290—-3. dziesiątki|ka 7325, Siersza 6350, Polska Nafta 1975—2100, 
270—2'75, piatki 2720—-2'30, trójki 1'60—1'70, je- Elektrownia w S'erszy 2200—2260, T., P. G. 7600, 
dynki 1—10, ruble dumskie tysiączki 75—80, Trzebina fabr, przetw. tłuszcz, 2650. J = 


4 i 


P 


sf 
1 
250 rb. 50—55, karbrwafńice 480—5, brywnyi 14 vi 
=]5. 4 
Złoto: 20 koronówk, awstryackie 5600—5650, „A 
20 fraarkówki 5500—5550, 20 markówki 6256— 
6300, 10 rublówki 6650—6700,  sztefliugi 500— 
5550, dolary 1620—1630. 
Srebro: korony austryackie 100—102, foreny 


KRAKOWSKA CEDUŁA GIEŁDOWA, 


= 


o 


Z 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Warszawa, 25. czerwca. 

(PAT). Transakcye. Pap ery procentowe, Ob- 
dgacye: 6 pre. z 1917 r. ża 100 mk. 114.25. 

Listy zastawne: 4 'pół pre. ziemskie 

4 pre. ziemsk e 312.50; 6 pre. m. Warszawy 344.50. 
Waluty: Kubie carske po 500 282.50—290. 

'Akcye: Bank Hendi. Warsz. I—VHI em. 

1625, IX—X em. 1600; Bank Kredyt, w Warsza- 

| wie IMI 2209; Warsz. Tow. fabr. cukru 11750: 

Warsz. Tow. kopalń wegla I—IV em. 13500; Lil- 
pop, Rauch 1 Loewensten I—II 3575; Rudzki 


262; 
Ska 26000; Starachowice I—II em. 8150; L. J. Bor- 
kowski I—VI em. 1650; Firlej z 1921 r. 780; Ży- 
ska Nafta I—HI em. 2025; Przemysł drzewny 


rardów 38400; Ostrow eckie Zakłady 8200; Pob 
1600; Elektrownia okręg. w Pruszkow e 775. 


GIELDA WARSZAWSKA, 


Warszawa, 26. czerwca. 
(Telef.) (m). Na wczorajszej giełdzie war- 
szawsktej nie było praw e żadnych obrotów wafu- 
tami Usposobien e dla akcyi było mocne przy o- 
żywionych obrotach. 


KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICĄ, 
Warszawa, 26. czerwca. 


(Tełef.). (m). Z Genewy telegrafują: 
marek polskich płacono dzś 0.37% ctm. 


DEWIZY WIEDEŃSKIE. 
W edeń, 25. czerwca. 

(PAT). Amsterdam 22854; Zurych 11650; Ber- 
fm 960; Kopenhaga 11675; Brukselą 5490; Chry- 
styamia 9925; Sztokhołm 15070; Budapeszt 268.25; 
Bukareszt 1062.50; Londyn 2585; Pragą 939.25; 
Medyoctan 3305; Nowy Jork 691; Paryż 5510; So- 
fia 710; Warszawa 40.50; marki n em. 960.50; nrar- 
k' pożskie 40.75; franki franc. 5500; frank: szwajc. 
11600; franki belg. 5860; lewy bułg. 705; liry wło- 
skłe 3297.50: funty szt. 2570; dolary SŁ ŻZjedn. 
684; noty kalend. 22750; noty szwedzkie 14970; ko- 
rony czesice 939; korony węg'erskie 259.50. 


DEWIZY ZURYCHSKIE. 
Zurych, 25. czerwca. 
(PAT). Początkowe kursa dewz z 25. bm.: 
Befhn 8.2212; Nowy Jork 5%; Praga 8.15; Za- 
grzeb 5.10; Warszawa 0.37; Wiedeń 1.0712; Austr, 
stanpl. 88; Medyalan 28.65. 


Z DOTYCHCZASOWEJ DZIAŁALNOŚCI 
P. K. O. 
Warszawa, 26. czerwca. 

(Telef.) (m). W ciągu swej dotychczasowej 
działałności P. K. O. zgromadz lą 2 miliardy mk., 

w połowie są to wkłady Polaków amerykańsk ch. 
W P. K. O. składa swe oszczędności 40.000 osób. 
W porównaniu ze stanem przedwojennym oszczę- 
dzono obecnie 1/5 część tego, co przed wojną. Z 
obrotów czekowych P. K. O. korzysta 15.000 firm 

1 osób prywatoych. Na rachumkach czekowych jest 

6 mił ardów, obrót zaś wynosi 25 mi ardów mk. 

= Fimansiści wyrażają przekonanie, że gdyby P. K. 
= 0. mogła zgromadzić ną rachunku czekowym 25 
mńlardów pokryłaby w zupełności potrzebę ohie- 
' gu pen'ężnego w kraju, zapobegając nadmiarowi 
banknotów. Aby jeszcze bardziej zasilić zapasy 
rien 'ężne P. K. O. rząd przedłoży Sejmowi wnio- 
sek, by podatki ściągane były za pośrednictwem 

P. K. O. Wmosek ten ma wszelkie dane reali. 


Podwyższenie opłat konsumeyj- 
nych od zapałek, pwa i drożdży 
prasowanych. 


Lwów, 26. czerwca. 
= Z dmem 2. lipca 1921 wchodzi w życie w ca- 
iemt państwie z wyjątkiem dawnej dzielnicy pru- 
sktej mowe rozp. min. sk. ọ podwyższeniu „akcy= 
v“ ed zapałek, Opłata ta wym sić będzie 1 mar- 
-4 od każdego pudełka nie obejmuiącego więcej 
, aniżeli 60 zapałek. O ile zapałki te zaopatrzone 
9 w masy zapalne na obu końcach, cbłicza się 
' len godaiek od ilości zapaleń, Zapałki sprowadza- l 


Za sto 
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ne z zagranicy podlegają opłacie akcyzy | cla. O-| spotkania z Wogrami, które dla obu druży- 


płata ta odbywa się iralepianiem bandercti przed 
wydaniem zapałek z fabryki. Zapalłiki przeznaczo- 
ne na eksport mogą być uwolnione od tej akcyzy. 
W Małopolsce podwyższa się ponadto opłaty cd 
zapalniczek do kwot 25 mk., 50 mk., į 150 mk. od 
jednej sztuki, zależnie od wagi tych zapalniczek 
(dz. u. R. P. Nr. 50 poz. 304 a roku 1921). 

Z dniem 26 czerwca 1921 weszło w życie n 
we rozp. min. sk. podwyższające „akcyzę“ pań, 
stwową od piwa i to tak w byłej dzielnicy pru- 
skiej Jakotuż byłej dzielnicy rosyjskiej a miano- 
wicie: 

w b. dziel. austr. dła browarów przerabiających 
də 70.000 hl. brzeczki piwnej po 46 Mk. od 1 hi. 
do 30.000 „ 


do 50.000 „ A > PB Ww 
lo 70. 00 » » 49 ” - 
'onad 70.000 hl. w » 50 » ” 


Nowe te wpłaty należy pobierać od wszyst- 
kich warów sprawdzonych po dniu 26. czerwca 
1921 roku. 

Oq piwa sprowadzomego z b. dzielnicy pru- 
skiej należy oplacać dodatkową akcyzę w wy- 
s kości 187 mk. 50 fen. za każde 100 btrów piwa. 
Również i'w dawnej dzielnicy rosyjskiej podwyż- 
szomo odpowiednio akcyzę od piwa. Ważne jest 
postam 'wienie powyższych rozporządzeń, wedle 
których przy wykonywaniu komtraktowych z-bo- 
wiązań w przedmiocie dostawy piwa, zawartych 
przed dniem wejścia w życie niniejszego rozp 
rządzenia, o ile nabywca mie zobowiązał się wy- 
raźnie do pokrycia możliwych nadwyżek podat- 
kowych, odbiorca piwa jest zobowiązany dopła- 
cić dostawcy do umówionej ceny różnicę wyni 
kającą z podwyższenia opłaty akcyzowej ną za- 
sadzie niniejszego rozporządzenia (dz. u. R. P. Nr. 
50, prz. 305 i 306 z roku 1921). 

Wreszcie podwyższono rozp. mh. sk. W Car 
łem państwie, z wyjątkiem byłej dzielnicy pri- 
skiej oplate akcyzową od prasowanych drożdży 
20 mik. cd 1 kg. Tej samej opłacie podlegają droż- 
dże sprowadzane z b. dzielnicy pruskiej j z za 
granicy, z tem, iż drożdże sprowadzane z za gra- 
nicy podlegają ponadto opłacie celnej. Dłoż- 
dże płynne i odsącz ne dostarczane browarom za 


zezwoleniem władzy skarbowej nie podlegają po-| 


wyższym opłatom. Również | to rozperządzenie 
weszło w życie z dniem 26 czerwca 1921 z tem, 
iż kto w tym dniu ma ma składzie drożdże w iło- 
ści ponad 1 kg. winien «a tem do 3 dni uwiadomić 


władzę skarbową celem dodatkowego opodatko- | 


wama (dz. u. R. P. Nr. 50, poz. 305 į 306 z noku 
1921). 
° Dr. L. M. 


WYWÓZ CEMENTU ZA GRANICĘ NIE SŁABNIE. 
Warszawa, 26. czerwca. 

(Telet) (m). Wywóz cementu polskiego za 
granicę n'e sjabnie. W pierwszej połowie czerwca 
br. wysłany do Szwecyi i Danii 500.000 cetnanów 
metr. Wobec tego, że cement jest jednym z głów- 
nych artykułów eksportu polsk ego, fakt ten za- 
sługuję na zanotowanie. 


ZNIŻKA CEN JAJ. 


Warszawa, 26. czerwca. 
(Telet) (m). Syndykat jajczarski w Warsza. 
wie obniżył cenę jaj na 9 mk. za sztukę doborową 
w handlu hurtownym, a na 10 mk. w handlu de- 
ta ficznym. 


Kronika sportowa 
Pogoń-Polonia 3:0 (2 : 0). 


Lwów, 26. czerwca. 

Zawody wczorajsze, jskkolwiek cə do wy- 
niku nie nastręczaly nikomu wątpliwości i mimo, 
że nie dostarczyły widzom wiele emocył, byly 
jednak dosyć interesujące i dają sposobność do 
szeregu uwag na temat poziomu gry obu drużyn. 

Przedewszystkiem należy stwierdzić, że 
mafch wczorajszy nie dał obrazu maximum wy- 
siłków obu drużyn, co można było stwierdzić z 
niezbyt silnego tempa, oraz pobłażliwego tra- 
ktowania gry. a co należy tłumaczyć ziesztą u- 
zasadnionem  rezęrwowaniem swoich sił na 


przedst.wiają się bardzo poważnie. 

„Pogoń“ wystąpiła wczoraj w zmienionym 
składzie i o ile wczorajsza gra może być miarą 
oceny, to w korzystnie zmienionym składzie. 
Mianowicie dotychczasowego lewego obrońcę 
zastąp ł wczoraj obrońca z drugie: drużyny Ole- 
arczyk, który zadaniu swemu odpowiedział za- 
dowalająco. Na prawem skrzydie grał Fluhr, 
kióry zdradzał wprawdzie brak trenningu, ale 
równocześnie wykazał. że przy lzupełnieniu 
trenningu (bieg), może na tej pozycyi stać się 
pożytecznym czlonkiem drużyny. 

Przebieg gry wykazał całkowitą przewagę 


„Pogoni* nad gośćmi warszawskimi, obfitował 
w kilka pięknych momentów, kióre stworzył 
napad „Pogoni“ oraz obaj bramkarze, a wyka: 


zał równocześnie indolencyę, zresztą bardzo ła. 
dnie grające o napadu „Polonii“, który kilku 
korzystnych pozycyi nie potrafił wyzyskać. 

Napad „Pogoni* okazał pod względem te- 
chnicznym  grę* prawdziwie pierwszoklasową, 
sfektywnie jednak zwycięstwo wyrażone w 4 
bramkach, nie stoi w żadnym stosunku do prze: 
wagi, jaką „Pogoń” młała nad swym przeciwni: 
kiem od początku do końca gry. 

W „Polonii“ dobrze grała obrona, natomiasi 
gorzej pomoc, napad grał ladnie, ale bez takty- 
ki, czemu należy przypisać nieuzyskanie żadnej 
bramki. ) 

W „Pogoni* dobry dzień mieli obaj.obroń: 
cy, którzy każdą niemal piłkę wyciągali z pod 
nóg przeciwników, słabiej grała pomoc, ładni« 
grał napad, u którego widać pracę. Bardzo do» 
bre jest zgranie lewego łącznika z lewym 
skrzydłowym, nie powinno ono jednak ograni« 
czać się do gry tej dwójki, z pominięciem śro: 
dka napadu i prawego łącznika, gdyż dłuższa 
granie we dwójkę, osłabia agresywność całości 
napadu. 

Pierwszą bramkę w 25 m, zrobił Wacek, 
w 2 minuty później drugą Bacz. W drugiej pos 
łowie jedyna tylko bramkę zrobił Wacek. 

ędziował bardzo dobrze p. Dr. Lustgarten 
z Krakowa. h. b.) 


„K'spesti A. C“ — „Polona“, Dz% o zodz. 3 
pop. nastapi spotkan e węgierskiej drużyny Z „Po- 
lomią* warszawską. Wynik tego matchn jest prze- 
sądzony, a zaciekawia tylko, jaka to będzie gra i 
jaki opór stawiać będze „Poloma“. Mamry jednak 
nadzieję, że „Polonia“ ze spotkana tego wyjdzie 
z honorem 

Z. K. S. — Pogoń II, Match-rewanż a mi- 
strzostwo klasy „B“ odbędzie słę dziś „ rodz. 
3 pop. 

Lwów--Kraków. Wydział gier i dyscypiny La 
Z. O. P. N. uchwalił wysłać jako reprezentacyjkią 
drużymę Lwowa na zawody o pachar Żefeńskiego 
na dzień 29. bm. do Krakowa następującą dmy- 
nę: W micki Hawi ng, Nedbal, Schneider, Wóńci- 
oki, Kmiciński, MiHer, Bacz, Kuchar W, Garbień, 
Słonecki. Rezerwa: Gmlicz. Kapitanem dreżyny 
jest p. Garbień, pospedarzem p. Qułicz, (Wyjazd 
Teamu mastąp: we wtorek, 28. bn 

Pag F. K- w sprawie nadesłanego artyku, 
zachce nam podać pelne nazwisko, ewentnakńe 
zechce się ustnie porozum eć z naszym referentem 
sportowym. 

Zlot harcerstwa, Harcerstwo mmasze czci w TO- 
ku obecnym dziesięciolecie swej dzialalności. 
Święto to będą obchodz ć harcerze Małopołscy we 
Lwowie, który jest kolebką ruchu  hareeraliego 
w Polsce, Wieku gości ze wszech stron Rzeczy- 
pospolite) zapow edziało swój przyjezd celem 
wzięcia udzału w 'woczysościąch mpierwszega 
Świgtą harcerskiego w wolnej Polsce. Przybędą 
przedstawicielę ' przyjaciele harcerstwa z Wiłeń- 
szczyzny, Wielkkopołsk Pomorza itd. Wieku ich 
przybędzie, bo czyjemż Sercom mie są mile te 
młodociane hufce harcerske. We Lwowie będzie 
ich święto. Zwracamy się tedy z apełem do 
wszystkich, którzy nie są obojętni mrchowś harcer 
skiemu, ażeby zechcieli w dn ach 1, 2 i 3 Ep<ca przy 
iąć przybywających gości ną kwatery. Ułamy, że 
społeczeństwo nie odmów. naszej prośbie — Ła- 
skawe zgłoszenia kwater. ofiarowanych (strwnie 
pod adresem: Komenda Chorągwi lwowskiej Z. 
H. P. Lwów, Zimorowicza 8, lub ustnie w sklepie 
p. Bolesłewa Block ego, ul, Akadamioka I2. 
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Nosil wilk, ponieśli i wilka. Iz SALI SĄDOWEJ. 4 Dubińskim szbiegh 28. Hstopadą 1920 z tu 
SKY. wa „(HAR ` więzienia śłedczego, poczem w zamłarze Ta 
Lwów, 26. czerwca. GWAŁTY I doi bunkowym następnej nocy, uzbrojeni w kara 
Z więzieria sądu krajowego, przy wm. Batore- Lwów, 26. czerwca. |piny, wybrali się za miasto. Po drodze przy- 
go l. 3, zbiegł przed kifku tygodniams zmamy nie- Rozprawa przectw Gurze, Derkaczowi! Siedli się na wóz, do wracąjących do domu 


bezpieczny złodziej i bandyta 23-letni Piotr Ro-li Eee! ktura miała się już wczoraj ku kcń. |Fefwia' Wołtmana i Jędrzeją Kurasza. Kiedy 
arantuk. Rozeslame przez sąd listy gołcze, okazar|cowi została jeszcze odroczona do ponied: zial | ujechali zaledwie kīka kilometrów, 'zeskoczyti | 
ły się bezskińeczne, gdyż bandycie, który zmie-|ku, a to celem przesluchania jeszcze jednego, SPraAwcy z wozu i zatrzymiąwszy konie, do- 
siał stare miejsce swego pobytu udało się przez | mającego się powołać świadka konaii na osobie Wotimana rabunku, zabiera- 
dłuższy czas przebywać n awołności į w dalszym jąc mu zegarek i gotówkę w kwocie 300 mk. 
ciągu uprawiać swe rzemi. sło. Obawiając się PRZEDSTAWICIEL WŁADZY UKRAIŃSK. |poczem Dubiński strzelił dg niego, raniąc go 


H A U ÓW MAAS ostatrtm. CZą< PRZED SĄDEM. w szyte, skut, czegło R a os 
A i ciężkie uszkodzenie ciała. Za ozym ten odpo- 
Wczoraj mad ranem okcło 3 grdz. zakradł Się Lwów. 26. czerwca. |ciežtie Dubiński jeszcze w lutym 1921 i zò- 


do zabudowań gospodarza Fedia Harmacieja wi Dała 19. maja odbyła się przed tut. try- stał zasądzony na 10 lat ciężkiego obostrzo- 
Mołodyńcach, powiat Bóbrka i począł kraść Z |buralem pod przewodnictwem r. Nechaya TOZ- |gęga więzienia. Bekarski zaś w młędzyczasie 
kurnika drób, który chował do worka. Krzyk dro- |prawa przeciwko b. auste. sędziemu powiato-|zpięgł Schwytany ponownie stanął wczoraj 
biu zbudził córkę gospodarza i jej matkę. Kobiety |wemu w Przemyślu, Teodorowi Nowinie Gi |przed tulsiszym sądem wofskowym pod prze- 
wybłegły z chaty i chciały przeszkodzić R'ma- |sppy'skiemu, oskarżonemu o zbrodnię gwałtu srodnictwem mir. dr. Greicha i został skaza- 
dd w NASA kradzieży. Bandyta jed- A Ae WRN U, s ai Ao pó 98 2 ny Po + 2AE ik kiecka 3 o* pa 

i sy j a À Pa tiy a 20. mai C O Ga J-.Ści na 4 lata ciężkiego abostrzon w 

W krótce na krzyk kobiet zbieg, się SąS'EdZ | pyezczegółnione w akcie oskarżenia. Roznra- | Oskarża! kpt. dr. Michalski, broaił dr. Sekieta, 
+ reszta "ja GK, owym ko Się PTZYtTZY: we wówcząs odroczono w celu powołania 
świadków. zapodanych przez oskarżonego. USIŁOWANE MORDERSTWO. 
w ten sposób, postanowi so odprow adzić do ma "|. Wezorai przed tryhunałem pod przewnd- | x 

Przenryśl, 25. czerwca. 


błższego posterunku żandarmeryi w Bortmikach Ą 
"|nictwem r. Neciiaya odbyła s ponownie roz- , y 
W drodze tuż kok, Borinik HY się sohwy- r prana i po jen sluchania aiai dków craz DO. Dnia 24. kwietnia 1921 szer. „Kazimierz 


Fi ię LA”. Ei dw Wówe za Fo-| wida! zd u ae p: id od y B. prai oai Michala Jataske, go- 
a aanacieła i p-czął go dust. ZAS Oskarżał wrak. Bimb, bronił adw. dr. srodarza w Grodzisku zabrawszy mu poprze 


zk M obronie własnej uderzył bandytę kijem Grek dnio gwaltem 2700 mk. ukryte pod kosza, i 
; Porieważ w ciągu rozprawy prokurator zmie- 
Romaziwka, ióny: doznał załamana czaszki : NA ab; - ku _ zbrodni rebuńku 
Z PRZEMYSKIEGO SADU WOJSK. nil oskarżenie w kiemunku zbrodni rabuńku, 
i wstrząsu mózgu odsiawiomo do Żamdarmeryi a| przeto rozprawę odroczono. 


amstępnie hu sądu powiatowego w Chadorowia 
stąd po spisańu protokołów odiwieziono go do 
szpitala państw wego we Lwowie, gdzie wkrótce 


Przemyśl, 25. czerwca, 
ZBRODNIA RABUNKU. = 


bo o godz. 7 wieczór, zakończył życie, Dezerterzy Feliks ża. i wraz z N. Ë 


i EF E "e sprawach 
pdst zupełnie bezpłatnie 
w Adminisirnegi, Lwów, Sokoła 4 


SZE 
otwarty przez boj b. iio do godz 7 


wieczorem 


FOSY t PRAS 


Panna do esystencyi do zakładu dentystycznego zesta- 
nie przyjęta. aint „do Biura Ogłoszoń S. ok 


RR ESEE Aruzdsiębior stwo nagtowe wo Lwowie 


B e szukuje 
do zorganizowania I prowa: 


R y4 u Di SE KÉ dzenia dzialu statystycznego, 


z z dłuższą praktyką w dziale 
NÓŻ URZĘDNI KA maferyałów technicznych. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw nadsyłać należy pod szyfrą „Stas 
tystyKa' względnie „Materyały techniczne” do Biura ogłoszeń 


Alojzego Jacobiego we Lwowie — ul. Sokoła 4. 12995 


Btenegrafistka n RABA pisząca bardzo bie- 
gle na meszynie, poszukiwzaa. Zgłoscenia pod „Zdel- 
ne*, do Biura ogłoszeń Sokołowskiego, Jegie Hoñske 7. 

6 


fizansa, LOKALI SKLI>?R H 


Pokój z caładzieonem utrzymaniem dia č zamożnych 
osób, Okóla: skiego 4, L p. (boczna Murarskiej). __12985 


4 frontowe pokoje z 2 kuchniami bez komfortu w 
śródmieścia (dobrze podziełue na 2 mieszkania po 2 
pokoje z ELin) zami mie na mieszkanie z komfor- 
tom, składające się z 3 pokoi i kuchni. Zgłoszenia: 
„Jatrzenka* ul. Trzeciego Maja 11, II. p. 


ayame pokój, kuchnię, Glinns-Nawarya, pół godziny 


ke vd Lwowa. Wiadomość: uł. SŚnopkowska l. 37, 
Sucharda. 12975 


Wielkie przedsiębiorstwo budowlane r= o Zaz "M m = 

poszukuje do natychmias owego wstąpienia A W DY INE ALNE 

j 7 m GE 
wybitnych architektów i SVEITA” 


do biura archltaktonicznago do wykonania |E a 
w PASTYLÉżEE AOR 


wię”szych projekt iw, orsz zupełnie samodzielnych 
kierowników budowy 


Do wynajęcia w Brznchowicach willa „Ballade“, 4 po- 
ksjc z kuchnią, umeblowane. Wiadomość, Lwów. Sa- 
pieby 23, M p, drzwi 5. 12997 


inżynierów lt budowniczych. „ATA TEBRIEM maj | Stawy 


Reflektuje się tylko na pierwszorzędne siły. 


Oferty z podaniem warunków pod „Samodzielny* 
do Biura Ogłoszeń S. Sokołowskiego i S-ki (i min Hi narh y LERIN dl 


Lwów, Ks onno 1E 12958 


ZGUBIONO — ZNALZZIONO 


Zostawiono surzypce w tramwaju Ł D. Oddawcy 


4000 Mk., p. Bańkowski, Lwów— Zniesienie. 12963 AraKaów, Rynek 1. 22. 
NEONET RW. 011108067 Lwów, Listopada 72. 


, Orzeżwiająca woda w kapsułkach na wzór Giesehffbleraf 


| A Św © RED" PIJCIZI w domu I w podróży! 
p ass ŻĄDAJCIE w lokalach r” 4 


odmowić przedpłatę! |, VITA“ Glesshiiblera w kapsułkach. 

Prócz tego wyrabia pastylki zastępujące wody: 
aaa FRANCISZKA JÓZEFA 
Hunyady Tanos 


fsowe, rnkiety i zapasowe dasze poleca JAKÓB i t. d. polecone przez powagi naukowe. 1874 
ROSENMANN, Lwów, Akademicka 26, 12783 Do nabycia tyiko w aptekech i drogueryack 


| Z — w BA EPP HE HL ZE R EZR AANE ZL AAA ZZ AZ. R RZEZ AZER ZZ ZNA EC) 
!' Nakiadem „Spółki akcyjnej wydawniczej”. Redaktor use , BZI TAGI LA. Zast edak JERZY. KONARSES 
Doukitam Sasiki dcuk. „Brasa“ ul Sckoła 4 RET Qdotm, zadakiecy MARYAN MACHĄL SKI zk 


p 


KUPKRO, SPRZEDAŻ, TAMANA 


Kupię willę we Lwowis. Zgłoszenia ul, Kąak 20, l. p: 
na prawo, od godz, 3—5. 12884 


Kufry podróżne tanio de sprzedania. Zgłoszenia: „Ju- 
trzenka*, ul. Trzeciego Maja 11, II. p. 


PIŁKI NOŻNE 


